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P o n ied z ia łek , A n to n in a , Izy d o ra

W to rek , B eg u fa ła

S ro n a , P an k raceg o GFEDCBA

P J V , weksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 

X rZeapiaia • noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­

maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 

nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

• Za ogłosz. pobiera się od wiertza 

WgiOSZeniH  • mm . (7 łam .) 10 gr, za reklamy na 

str. 3-lam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­

szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła« 

szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 

i to w poniedziałe <, środę i piątek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 

Telefon 80. Kon- r-elrnwe P K. <>. Poznań 204,252.

ii f.- ■» -iWrr uLÓS

D ziś w sch ó d s ło ń ca  o  g o d z 4 ,1 5 zach . 7 ,3 8

Ju tro „  „  „  4 ,1 4  „  7 ,4 0

D ziś „ k s ięży ca „ 4 ,0 7  „ 5 ,4 0k s ięży ca

Nr. 53 Wąbrzeźno, wtorek 11 maja 1926 r. Rok VI

P io run u jące w ieśc i n ad esz ły  d o  n as  

z A n g lji: Fala s tra jk ó w o g a rn ę ła  

k ra j d u m n y ch  sy n ó w  A lb io n u ! ... L o n ­

d y n to n ie w  c iem n o śc iach ! . K o m u u i«  

kac  ja ze  św ia tem  p rze rw an a !.. A rm ja  

zd em o ra lizo w an a ! ... A g itac ja k o m u ­

n is ty czn a św ięc i p raw d ziw e o rg je ! .  

iW  s to licy s tan  o b lężen ia ! .. Z a is te  —  

s traszn ie jsze j sy tu ac ji w y o b raz ić  so b ie  

n ie  m o żn a ! Je szcze g o rszą b y ła ch y ­

b a ty lk o rew o lu c ja ro sy jsk a  1 .. Z d u ­

m ien ie m u si o g a rn ąć k ażd eg o  n a  w ieść  

o takiej k a ta stro fie ! .. Jak  to —  w ięc i 

A n g lja ... ta d u m n a A n g lja , k tó re j p o ­

tęg a ca łem u św ia tu d y k tu je w aru n k i 

i p raw a —  i o n a n ie zd o ła ła  o p rzeć  s ię  

o g ó ln e j ro z te rce!., ło n a  ró w n ież  o g ó l­

n e j fa li u leg ła? ., K tó ż w ięc , n a  B o g a ,  

w reszc ie s taw i czo ło k o m u n is ty czn e j  

ru ch aw ce? C zy ż ty lk o  m y  jed n i, m y  

lek cew ażen i ty lek ro ć  „p o lscy , n ieu d o ln i  

m arzy cie le - m am y i n ad a l je szcze  w ła -  

sn em i p ie rs iam i o s łan iać  re sz tę  p o tężn ej  

E u ro p y p rzed b o lszew ick ą n aw a lą , 

p rzed  za lew em  try u m fu jąceg o k o m u ­

n izm u  ? ... Jak  ty lk o p am ięć h is to rji  

zasięg a b y liśm y zaw sze p rzed m u rzem  

ch rześc ijań s tw a , s trażn ik am i p raw o ­

rząd n o śc i i ró w n o w ag i eu io p ejsk ie j ! .. 

I jak aż w d z ięczn o ść sp o tk a ła n as za  

to ? . W y k reś len ie z lis ty m o carstw  

sam o d z ie ln y ch ... s tu le tn ia  p rzesz ło  n ie ­

wola... lek cew ażn ie ca łe j E u ro p y !... 

M am y  i d z is ia j, za tak ą ssm ą zap ła tę  

te sam e p e łn ić fu n k c je ... o s łan iać w ła ­

sną p ie rs ią b y t i p o tęg ę  re sz ty  p ań s tw  

eu ro p e jsk ich !.

Jak  o n g i  Jan S o b ie sk i p rzed p o to ­

p em  tu recczy zn y  —  m am y d z iś b ro n ić  

d u m n y ch są s iad ó w  p rzed  b o lszew ick im  

zalewem!.. A  có ż n am  d a ła ta  E u ro ­

pa, że s ię o s łan iać k ażę? .. G d z ież są  

te „d o b ro d z ie js tw a - w im ię k tó ry ch  

m am y n ad s taw iać k a rk u w  o b ro n ie  

cu d zej sk ó ry !..

O w szem ! N ie u ch y lam y s ię o d  

n a rzu can y ch n am  „o b o w iązk ó w - —  a le  

n iech że p rzy n a jm n ie j w iem y , czeg o  

m am y s ię w zam ian sp o d z iew ać . Z» 

co m am y k rew  sw o ją o d d ać !.. P ó łto ­

ra w iek o w a n iew o la n au czy ła n a jak 

n ie ro zu m n ą i fa ta ln ą w sk u tk ach b y ­

wa n ieraz b ez in te re so w n o ść , zw łaszcza

Przesllerile w rządzie I 
Taniec na wulkanie.

Koncepcje stronnictw. — Co dalej? — Grabski czy Witos?

R ząd em  sp o k o ju sp o łeczn eg o  —  n a ­

zw ał p . p rem ier  S k rzy ń sk i sw ó j g ab in e t  

i s łu szn ie b o w iem  o d ch w ili p o w stan ia  

n iep o d leg łe j P o lsk i n ie m ie liśm y tak ie j 

ró w n o w ag i w  rząd zie jak o s ta tn io  ł N ie ­

s te ty , jed n ak  w szy stk e co d o b re —  je st  

k ró tk o trw a le — w ięc i g ab in e t p . S k rzy ń ­

sk ieg o ru n ą ł —  p o d c ię ty w ro g ą ak c ją  

n asze j .k o ch an e j- „ lew icy - —  a z jeg o  

u p ad k iem  sk o ń czy ła  s ię ró w n o w ag a !

Jak w ro n y  czu jąc w o ń  p ad lin y —  ze  

w szy stk ich  s tro n zc iąg a ją n a p ew n e że ­

ro w isk o  —  tak  n iek tó re  s tro n n ic tw a n a ­

sze rzu c iły  s ię  n a  d o b rą s ław ę tru p a rzą  

d u — u ży w a jąc n a n ie j za w szy s tk ie

Kara Boża
g d y s ię m a d o czy n ien ia z eu ro p e jsk ą  

d y p lo m ac ją d z is ie jszą w y zu tą  z  w sze l­

k ich  sk ru p u łó w  i  u czc iw o śc i p o lity czn j! .

P raw d a za w szy s tk ie n asze  u p o k o  

rżen ia i p o n iżen ia k tó ry ch n am n ie  

szczęd z iła w y ją tk o w a p o d ty m  w zg lę ­

d em  h o jn o ść an g ie lsk a o trzy m a liśm y  

ju ż sa ty sfak c ję zu p e łn ą : o rg ja s tra j*  

k o w a , św ięcąca n a jw sp an ia lsze  try u m ­

fy w  ca łe j A n g lji je s t n a jlep szy m  d o ­

w o d em  jak sp raw ied liw y m  n ie raz  b y ­

w a ś lep y lo s ! .. Z o sta liśm y p o m szcze ­

n i za w szy stk ie u d ręk i i i szy d ers tw a  

jak ich  k ied y k o lw iek  d o zn a liśm y  ze  s tro ­

n y d u m n y ch  sy n ó w  A lb in u . L o s  p o m ­

śc ił n as , za is te , w  sp o só b s traszn y !.. 

U p o k o rzen ie , jak ieg o d z isia j d o zn a ła  

A n g lja n ie m o że ró w n ać s ię  zn iczem !. 

D o ść p o w ied z ieć , że n a w ieść o w y b u ­

ch u s tra jk u p o w szech n eg o B ald w in , 

jak  d z ieck o ro zp łak a ł s ię ze w sty d u !..

U p o k o rzy ł B ó g d u m n eg o  sy n a B ry -  

tan ji, d y k ta tó ra i w ład cę  p o lity k i św ia ­

to w e j ! .. D o z iem i p rzy g ią ł sz ty w n y  

k a rk ^ p sn a p o ło w y św ia ta - ! ...

A  ro b o tn ik  an g ie lsk i? ., a an g ie lsk i 

g ó rn ik ? .. C ó ż czy n i ten n ig d y  n ie  so ­

lid a ry zu jący  s ię z ro b o tn ik iem  i g ó rn i­

k iem  k o n ty n ęn ts ln y m  s ta re j E u ro p y  

sam o lu b i w y zy sk iw acz? ... A p e lu je  d o  

sw y ch to w arzy szy  fran cu sk ich i p o l­

sk ich o p o d trzy m an ie g o ... o so lid a r ­

n o ść ro b o tn iczą !.. O n k tó ry  w ch w i­

la ch n a jc ięż szy ch d la p rzem y słu  i g ó r ­

n ic tw a fran cu sk ieg o w  b ezp o śred n im  

o k res ie  p o w o jen n y m  b ez  żad n y ch  w zg lę ­

d ó w  n a n ęd zę sw y eh  b rac i  fran cu sk ich  

p o d n o s ił cen y n a w ęg ie l ek sp o rto w y ,  

d y k tu jąc n a jw y g o d n ie jsze d la s ieb ie  

w aru k i, o n , k tó ry ró żn y m i sp o so b am i  

s ta ra ł s ie u trzy m ać s tag n ac ję w g ó r­

n ic tw ie E u ro p y  k o n ty n en ta ln e j zc  szk o ­

d ą d la ro b o tn ik a  te j E u ro p y  o n d z i­

s ia j w zy w ać śm ie ty ch , k tó ry ch g n ę ­

b ił k ied y ś  —  d o  so lid arn o śc i  ro b o tn icze j, 

k tó rą p rzed sześc iu  la ty  sam  w y śm ia ł  

i p o d ep ta ł w  im ię sam o lu b s tw a ... w  

im ię d o b ry ch za ro b k ów !

G ó rn ik an g e lsk i w ied z ia ł d o b rze  

o  te rn , że z ch w ilą u ru ch o m ien ia b ez ­

czy n n y ch w sk u tek w o jn y k o p a ln i 

fran cu sk ich  i p o lsk ich sk o ń czy s ię je ­

g o d o b ro b y t... sk o ń czy  s ię ek sp o rt a z  

n im  b a jeczn e w p ro s t za ro b k i ! .. D la ­

'c za sy —  i s ta ra jąc s ię ró w n o cześn ie  

n asy cić sw ą  n iep o sk ro m io n ą żąd zę w ła ­

d zy  ! ... R o zp o czą ł  s ię  is tn y  tan iec w szy ­

s tk ich  s tro n n ic tw  n a  w u lk an ie w y p ad k ó w  

d z ie jo w y ch ! —  W ie le p ro jek tó w , w iele  

k o n cep c ji p o w sta ło iu p ad ło w ciąg u  k il­

k u d n i, o d ch w ili o tw arc ia p rzes ilen ia  

—  teg o b y  n a w o ło w e j sk ó rze  n ie sp isa ł.

O d k an d y d ató w  n a  s tan o w isk o p rem ­

ie ra —  aż s ię ro i ! W ito s , R ata j, O ląb iń - 

sk i, D ąb sk i, M o raczew sk i, M arek .......

D łu g a ... d łu g a litan ia n azw isk ... A  z  

p o śró d  w szy stk ich  „k an d y d a tó w " —  n ie ­

m a jed n eg o n aw e t, k tó rem u  m o żn a b y ­

ło z ca łem  zau fan iem  p o w ie rzy ć fu n k c je  

tw o rzen ia n o w eg o g ab in e tu .

teg o s ta ra ł s ię w sze lk iem i s iłam i w y ­

zy sk ać ch w ilo w ą p o m y śln o ść ch o ćb y  

tam  n a k o n ty n en c ie s ta re j E u ro p y  

to w arzy sz jeg o  fran cu sk i i p o lsk i u m ie ­

ra ł z g ło d u ... zm uszo ny w y zb y w ać s ię  

n a jn iezb ęd n ie jszy ch rzeczy n a k u p n o  

w ęg la an g ie lsk ieg o , k tó reg o  cen y g ó r ­

n ik an g ie lsk ieg o w y śru b o w a ł d o o s ta  

tn ich n iem o ż liw y ch w p ro st g ran ic!..

Z ap o m n ie li ju ż o te rn w e F ran c ji 

i w  P o lsce zap o m n ie li w id o czn ie , sk o ­

ro „o b ro ń cy " i „o p iek u n o w ie - n aszeg o  

ro b o tn ik a w im ię fa łszy w ie p o ję te j 

„so lid a rn o śc i n ie eh cą d o p u śc ić d o  

ek sp o rtu  p o lsk ieg o w ęg la d o A n g lji ! 

A le za iste n iew czesn e to w sp ó łczu c ie  

i o b y  k ied y ś  n ie  m ia ło  n a jfa ta ln ie jszy ch  

d la n & s sk u tk ó w  ! B o w iem b o g a ta  

A n g lja b ezk a rn ie p rzeeh o ru je o b ecn ą  

g o rączk ę  s tra jk o w ą  i za m ies iąc  n a jd a ­

le j ś lad u n ie zo s tan ie p o d z is ie jsze j  

k a ta s tro fie ! .. G ó rn ik  an g ie lsk i jak b y  

n ig d y n ie p o w ró c i d o sw y ch za jęć ... 

to sam o ró w n ież u czy n ią ro b o tn icy  

in n y ch g a łęz i p rzem y słu ! .. A d o sk o ­

n a ła sp o so b m ść w y w alczen ia d la P o l­

sk i ry n k u  zb y tu n a w ęg ie l w  A n g lji 

p rzem in ie  b ezp o w ro tn ie .

P rzek lę ta n iech aj b ęd z ie fa łszy w a  

so lid a rn o ść k as to w a , ze szk o d ą d la  

P ań s tw a i n a ro d u . A  g łu p cem  m o żn a  

ty lk o n azw ać teg o , k to w  im ię  fa łszy ­

w y ch id ea łó w  —  id z ie  n a  ręk ę  eg o is to m  

i sam o lu b o m —  ze szk o d ą d ia s ieb ie  

sam eg o !.. O b o w iązk iem n aszy m je s t 

d z is ia j m o żliw ie  jak n a jb a rd z ie j u p o k o -  

p o rzy ć ty ch , k tó rzy d o ty ch czas n ie  

p u śc ili żad n e j sp o so b n o ćei p o n iżen ia  

n as w  o czach św ia ta , w y k azan ia n a  

sze j n iezd o ln o śc i d o sam o d z ie ln eg o  ży ­

c ia p o lity czn eg o ! P o w in n iśm y z  k o le i 

i m y w y k azać św ia ta , że jed n ak cza  

sem  p o tężn y lew  m u si b łag ać m aleń ­

k ą m y szk ę o  p o m o c w  n ied o li! .. O p u ­

śc ić tą o k az ję —  b y ło b y  b łęd em  n ie  d o  

d a ro w an ia . Je s t to jed y n a b o d a j sp o ­

so b n o ść d o o k a lan ia A n g lji p o lsk ie j 

s iły .

Z m u sić ją d o p rzy jęc ia  n asze j p ro ­

d u k c ji —  p o d k reś lić i zad o k u m en to ­

w ać ca ły  o g ro m  u p o k o rzen ia te j d u m  

n e j z iem i A lb io n u —  o to n asze za ­

d an ie n a d z iś !  J . K .

Witos i chce i nieobco.

K ilk ak ro tn ie  —  w  c iąg u  ty ch d n i k ilk u  

—  w y su w an o  ju ż k an d y d a tu rę W ito sa!  

Ju ż ju ż zd aw a ło s ię , że zn ó w  b ęd z iem y  

m ieli „P ias ta " n a cze le p ań s tw a! I w  

o s ta teczn e j ch w ili —  W ito s s ie co fn ą ł 

n ie m o g ąc so b ie p o rad z ić z o p o zy c ją  

„ lew icy - —  a n a  jeg o m ie jsce g w a łtem  

p ch a ł s ię n a p rem je rs tw o „ to w arzy sz ,.  

M o raczew sk i. N a to  jed n ak że  n aw et le ­

w ica zg o d z ić s ię b a rd zo n ie ch ce —  

w o b ec czeg o w  k u lu a rach se jm o w y ch  

zaczą ł s ię tłu c jak M arek  p o p iek le p o ­

se ł M arek s ta ra jąc s ię sk ap to w ać so b ie  

s tro n n ic tw .

Piłsudski nie chce być promjerem.

G d y i to s ię n ie u d a ło —  „ lew ica -  

rzu c iła n a s tó ł o s ta tn i n a js iln ie jszy sw ó j 

a tu t: —  Z ap ro p o n o w a ła m ian o w ic ie n a  

s tan o w isk o p rem ie ra —  m arsza łk a P ił­

su d sk ieg o ,

„Piłsudski odmawia-.

N ieste ty n aw et i ten p ro jek t s ię n ie  

u d a ł, p o n iew aż sam p . m arsza łek s ta ­

n o w czo  p ro p o zy c ji n ie p rzy ją ł. W o b ec  

tak ieg o n iep o w o d zen ia —  „ lew icy ” n ie  

p o zo sta ło  n ic in n eg o , jak ty lk o  s tu liw szy  

u szy , d y sk re tn ie s ię w y co fać . Z  k o le i 

d o ak c ji p rzy s tąp iła p iaw ica —  p ro p o ­

n u jąc ca ły sze reg  „sw o ich ” i „n iesw o ich -  

lu d z i —  czeg o jed n ak że P . P rezy d en t, 

n ie „p o trafił- n a leży c ie o cen ić —  w o b ec  

czeg o zaczę to ro zp u szczać n a jb ard z ie j  

b ezsen so w n e p lo tk i. W szy stk o , co ty l­

k o lu d zk a fan taz ja w y m y śleć je s t w  s ta ­

n ie —  zd aw a ło  s ię  b y ć  m o żliw em . S tra ­

co n o w sze lk ą zd o ln o ść o rien tacy jn ą ! N ic  

w iad o m o b y ło zu p e łn ie czeg o s ię trzy ­

m ać i jak s ię zach o w ać w o b ec n a jp rze ­

ró żn ie jszy ch „w ieśc i- K rążący ch  ca łk iem  

„n a se rio - .

Grabski znów u władzy.

W  ten ch ao s ... w  ten  ro zg a rd iasz —  

jak g ro m  z ja sn eg o n ieb a sp ad la w iad o ­

m o ść , że P . P rezy d en t p o w ie rzy ł fu n k ­

c ję u tw o rzen ia  n o w eg o  rząd u —  p . W ła ­

d y s ław o w i G rab sk iem u — jed n ak że  

z w aru n k iem , że d o g ab in e tu n ie w ej­

d z ie żad en  p a rlam en ta rzy sta —  i że sam  

p . G rab sk i n ie o b e jm ie żad n e j tek i.  

P . G rab sk i w aru n k i p rzy ją ł —  i w  c ią ­

g u p a ru g o d z in m ia ł ju ż g ab in e t p raw ie  

g o tow y .

Nowy Gabinet.

N a raz ie ro zd z ie lo n o n a jw ażn ie jsze  

tek i, a w ięc : M in , sp raw ied liw o śc i o b ją ł 

p . M ak o w sk i, M in . sp r. w ew n .  —  p . R acz-  

k iew icz , M in . sp r. zag r. p . S k rzy ń sk i, 

M in . o św ia ty —  p . K u m an ieck i. S tan o ­

w isk o m in istra w o jn y —  o b sad zo n e zo ­

s tan ie p o p o ro zu m ien iu s ię z p . m arsz . 

P iłsu d sk im .

Z p. Grabskim nie chcą prasować.

Jed n ak że , k ied y p . G rab sk i zw ró cił  

s ię d o p . P iłsu d sk ieg o z p ro p o zy c ją o b ­

jęc ia tek i sp raw w o jsk o w y ch —  sp o t­

k a ł s ię z o d m o w ą . P . M arsza łek n ie  

„o w ija jąc w  b aw e łn ę - —  o tw arc ie  o d p o ­

w ied z ia ł n o w o m ian o w an em u p rem ie ro ­

w i, że „z cz ło w iek iem k tó ry zab ag n ił  

d o teg o s to p n ia p ań s tw o i jeg o in te resy  

—  p raco w ać n ie m o że - . Id en ty czn ą  

o d p o w ied ź o trzy m a ł p . G rab sk i o d  b . m in . 

P o n ik o w sk ieg o , k tó rem u p ro p o n o w a ł te ­

k ę sp raw ied liw o śc i.

Po Grabskim — znowu Witos.

W o b ec ty ch tru d n o śc i p . G rab sk i  

co raz to p o w ażn ie j zaczy n a m y śleć •  

z rzeczen iu s ię fu n k c ji p rem je ra . G d y ­

b y d o teg o d o sz ło —  w ó w czas o s ta te ­

czn ie m isję tw o rzen ia g ab in e tu o trzy ­

m a  n ap ew n o  W ito s . C zy  jed n ak  zg o d z i  

s ię n a to o s ta teczn ie —  d o ty ch czas  

n ie w iad o m o . W o g ó le sy tu ac ja jest 
b a rd zo n ie ja sn a . Is tn y ,,  tan iec na 

w u lk an ie / 1

Nieprawdopodobne „historje*.
Stud, filozofj i —  pastuch m, inżynier 

— malarzem szyldów.
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filozofji — po różnych „pechach" ży­
ciowych i poszukiwaniu pracy —  jest 
na jednym z większych folwarków w  
pobliżu Zgierza — pastuchem.

Drugim „fachowcem" niemogącym  
znaleźć właściwej dla swego wykształ­
cenia pracy, jest inżynier drogowy, 
który studjująe przez lat 10 zagrani 
cą, zdobył przed dwoma laty dyplom  
inżyniera na politechnice w  Karlsruhe- 
Powróciwszy do Łodzi i nie mogąc 
znaleźć zajęcia musi zarabiać na życie, 
jako malarz szyldów i to w tajemnicy, 
gdyż mógłby tm zaprotestować zwią­
zek zawodowy i nie pozwolić, aby in­
żynier t. j.,.niefachowiec* 1 malował 
szyldy.

'•I . Refleksja.
powiedniej satysfakcji. Prześniłem, przekochaiem moje dni

sieroce!
Monopolizacja obrotu walut w Nowych celów nie widać, a co sta- 

P re — bledną!
Kumunji. Ostatni akord przebrzmiał i kona

Bukareszt. Jak z miarodajnego w pomroce...
źródła donoszą, planowane jest w ca- Niech kona! I ja zamrę! Zresztą — 
lej Rumunji zmonopolizowanie handlu  wszystko jedno!!!
dewizami. Przy Banku Narodowym  \ Czasem zrywam sie jeszcze! Szukam 
ma być utworzona centrala dewiz, a jakiej ś drogi...
bankom prywatnym ma być odebrane A kędy oczy zwrócę — tam szara te- 
prawo handlu dewizami. sknota!

\Jak zwiędły liść na snów mych ściele 
sie rozłogi

Jak zwiędły liść — wiośniane wspo­
mnienia mi mota!!

Jak wichr borem — tak dzisiaj mną 
los mój kolysze, 

A w piersi, jak głaz serce! Ani 
nie zajeknie!!!

Snu ją sie po niem szare zadumy 
i cisze.,.

Gdybyż ból!!! — Ale ono i z bólu

tn je _ z czego wnioskować można o dzy Sowietami a Japonją żąda od- 
zupełnem  zaniku  dotychczasowych  uprze- powiedniej satysfakcji, 
dzeń zagranicy względem  naszego prze­
mysłu  i handlu. Należy się bezwzględnie 
pochwala twórcom largu za ich gorli­
wą i produkcyjną pracę około propago­
wania Polski w całej Europie, co tak  
świetne już wydało rezultaty.

Polski niema na morzach.
Hamburg. Prol. Lundert przystępu­

je do wydawnictwa 10-cio tomowej en­
cyklopedii rybactw Europy północnej. 
Do współpracy zaproszeni zostali ucze­
ni wszystkich  państw, posiadających gra­
nice morskie z Estonią, Łotwą i.Litwą. w
łącznie. Nie został natomiast zaproszo- Czuwaj:
ny nikt z Polski. Tak samo rybactwo  
polskie zostało w encyklopedii zupełnie Niedawno odbył się u  nas zlot dru- 
pominięte. żyn harcerskich z całego powiatu i o-
_______________________ ' kolicy. W spaniała postawa młodo- 

Ćwiato  cianych uczestników zlotu,przykładna
karność, wzorowa wprost wytrwałość

Nowy marszałek Rejmu I ----------------- nie neknie!!!

gdańskiego. &rmji. Gdyby nie dziecięce gołowąselą na cmentarzach — cicho! — Cza-
Gdańsk. Na ostatniem  posiedzeniu twarze i zbyt nikle postacie niektórych  sem,^ jakby we śnie...

Volkstagu wybrano marszałkiem Sej- skautów złudzenie byłoby zupełne jakaś nieznana dumka senną dusze 
mu gdańskiego  pastora Semraua, człon I W każdym jednak razie widok byl budzi...
ka niemiecko - narodowych stówa- biękny i serca widzów mimowoli na- \jakaś myśl ., żem zawczesme poszedł 
rzvszen pfełniała otucha, że kraj, mający takie  miedzy ludzi...

" „ * , . ..  młode pokolenie — aginąć nie może. zem kochać i poznawać uczył sie —
Rozstrzelanie spekulantów | W icher zawodził ponurą swoją pieśń  zawcześnie U!

giełdowych. gnając z północy ostre, mroźne powie- j. Kubicki.

Wiadomośd petoein.
h oni na czele grupy sjeka anto  w L^. w cJDkie fco^u fki 8portowe Wąbrzeźno, dnia 7 t o o  ja 1926

żenił0 kun..! “pagerów państwowych i ® krótkie powyżej kolan epodzienki _ z powodu braku miejkoa spra-

wzmożenie popytu na złoto i waluty płótniane — harcerze nssi przetrwał, „ozdanie z ostatniego pos.eazenia  Ea- 
„zmo^e e p py . | nader nieprzyjaznych warunkach I M iejskiej oraz opis przebiegu po-
zagianuzi . . pogody przez całe trzy dni, spędzając święcenia sztandaru Szkoły Poważ.

Mussolini objqł szóstą tekę czas na świeżem powietrzu —  na eią- M ęskiej —  podamy dopiero w nastę-
ministerialną. głych ćwiczeniach i zabawach roz- pyjym numerze „Głosu W ąbrzes iego.

grzewsjących młodą krew — krze- _  Kcwe Stowarzyszenie Młodzie-
Rzym. kierownictwo nowego mi- . duszach moc wytrwania .v poiB^ie5 w Ryńsku. W niedzielę-

W  ten  młode serca na wsrelkie się na za-
S  zjednoeayfo w swijej osobie  P°d «o!em proszenie Ks Proboszcza Chylareckie,
Xśoiu ministrów. .Avant? Się do- “ebsm - . go około 50 młodzieży obojga pici w lo-

wiaduje, że parlament mr być nieba- Nie będę tutaj opisywał, jak wy* kału szkolnym. „.jpRrn
wem rozwiązany. lędal obóz skautowski, gdyż mało Zebranie zagaił Kierown k mie sco-

.... kto z pośród obywateli nie zwiedza! wej szkoiy p. Franciszek Riemer 1 po
Rewolucja w Nikaragua. obozu harcerskiego w Czystochlebin. wołał na marszałka zebrania nauczycie-

■ X11 Sten wojenny. Rząd  Stenów  dzeuia wzorowych obozów. Szałasy zku btowareyszen  Jmiz^y roisKiei

Zjedu, polecił wysłse jeden krążownik budowane przez młodzież naszą kowskiemu. Tenże przemówi! do ze- 
vi celu obrony interesów  amery- były wprost wspaniale 1 nawet nsj- F ' temat . Co mi daie Stowa-
teńekieh. doświadezeńszy amerykański ..west- branycn na emat ^o mi aaje stówa

. I mann nie powstydziłby się tej robo izyszeme ivuuuziczy. r-oisni j .
Bezczelne żądania bolszewickie, ty Równię świetnie opanowaną zo Następnie omówiono ustawy Zwią- 

Cziczsriu zawiadomił rząd polski, stała musztra. Poprostu niema słów zku Stowarzyszeń M łodzieży Polskiej, 
że w związku z zawarciem przez Pol- pochwały dla tych „dsieci"  W czasie przerwy ndstąpi.o zapisywa-
ske konwencii z Rumunją, dalsze per- którzy dzisiaj już stanowić mogą powa- nie się na członków. Potemi nastąpiły  
trrXtad© polsko sowieckie są bezcelo- żną siłę wywiadowczą na wypadek wybory do Zarządów. Do Zarządu Sto­
we. W znowienie rokowań mogłoby ewentualnej wojny. Aż serce rosło warzyszenia M łodzieży M ęskiej wybra- 
nastąpić jedynie w wypadku zerwa- starym żołnierzom — na widofc tych no przez kartki większością gosów. 
nte pedpii^go W  Buczcie  układu bajeexnie wyćwiczonych .dzicc? T Prezesem druha  

mtlsko-rumuńskiego.  «tóre jeszcze za lat parę — przewyz Prezesa druha Kinskiego, sekretarzem
szyć mogą w umiejętności wojennej druha W ojciechowskiego, zastępcą se- 

Termin zgromadzenia Ligi. dzisiejsze nasze kadry wojskowe. kretarza druha Łukasiewicza, skarbm-
G^nvwa. ^nTna^ffo Cieszyć się tylko należy, Żemło ska^bnfkab^ruha^Łuczkowskiego. ^Do

Ligi Narodów pędź , s ... ane n g * dzież nasza tak doskonale pojmuje c?ą Stowarzyszenia M łodzieży Żeńskiej wy- 
wrzesma. tące na nich obowiązki gotowości bo- k ran0 przez kartki większością głosów

Krwawe rządy bolszewików. jowej, W  dzisiejszych naszych  warun- na p rezeSową druhnę Śzpieglównę He- 
„ __ , v ■ kach, otoczeni zewsząd przęz nieprzy- hene na sekretarkę druhnę Irenę Tra-
Z M oskwy donoszą, ze u  o. ' I jaciół — mu&imy cenić należycie ka- w jńska na skarbniczkę druhnę Pelagję

’ niU«Pw epXT-5!Zr^n ^losVHeY  Odes’ jednostkę, gotową w każdej <-hwi- jab iońs ’ką> na zastępczynięprezesowej 
TO7- 11 chwycić za broń — i pójść za gło druhnę Annę Jabłońską, na zastępczynię

— — - -SJŁsasM ®  

organizacji szpiegowskiej, d^eYni^TreVze - M wiązek^roTektZm'^b/s^owa-

B rwy cesarskie W Niemczech. T innet‘ dzisiaj’ ciążą na was obowiąz rzyszeń Ks. proboszcza Stanisława Chy- 
Berlin. Donoszą nam, że rząd nie-Li. W zywa W as dzisiaj Polska nie  do ।  !^.recR^c^j Skofv^nauczvciela ^Fram  

miecki wydał dekret, wprowadzający bohaterstwa nie do walki — ale do wiceoatronem obu Sto-
z powrotem bsrwy cesarskie, jako wytrwałości i pracy, do pracy cichej. C1-z * , I eonarda Na-
barwy narodowe Niemiec. Pisma uwa L gorącej i pełnej ofiarności. Kraj | warzyszen nauczyciela^p^Leonarda^Na- 

żają ten krok »a fałszywy i ostro a- nasz wyczerpany niewolą i późniejszą 
lakują z tego powodu kanclerza Lut- wulfcą o wyzwolenie — znalazł się 
bera. W całych Niermz<ch odbyły dzisiaj w tak ciężkich warunkach, że 
się zgromadzenia i demonstracje  | kf$zda dłoń każdy umysł silny  i bystry  
przeciwko wprowadzeniu barw r cesar 
s ich i przeciwko tym, którzy do te­
go przyłożyli rękę.

Konflikt miedzy Sowietami 

a Jaoonja.
M oskwa W ładze sowieckie w Chsr- 

bini® ujęły rzekomo bandę przemyt­
ników, która za przekroczeniegrcnicy 
sowieckiej od strony półwyspu Korei 
został® rozstrzelana. Zginęło 27 osób. 
Skutkiem tego powstał ionflikt mię

Z całej Polski j 

170 000 ton węgla polskiego dla

Norwegji.
Katowice, W związku ze straj­

kiem w Anglji kopalni© na Polskim  
Górnym Śląsku otrzymały zamówienie 
na dostawę 170 000 ton węgla dla to­
warzystw okrętowych  norweskich. Do 
stawa uskuteczniona będzie drogą na 
Gdańsk.

1 rok i 6 miesięcy więzienia 
xa nadużycia służbowe.

Łódź. Sąd Okręgowy w Ło­
dzi skazał majora Stefana  Lityńskiego, 
b. szefa poborowego D. O. K. za nad­
użycia służbowe na rok i 6 miesięcy 
z pozbawieniem praw i wydaleniem  
z wojskfi.

onieg na Kresach wschodnich.
W ilno. Nad wschodnią połaci ą kra­

ju przeciągnęła chmura śniegowa. W  
okolicy W ilna spadl śnieg o grubości 
pól m. Komunikacja lotnicza między 
W arszawą a Lwowem z powodu śnie­
życy została przerwana.

Nieud ły zamach hodurowców na 

kościół św. Ducha w Grudziądzu.
Grudziądz. Zwolennicy Kościół® Na­

rodowego czyli „hodurowcy“ projekto 
wali zająć sdą kościół św. Dm  ha w  
Grudziądzu, przeznaczony dla katoli­
ków niemieckich.

Korzystając z pochodu hodurowcy, 
rozporządzający specjalną bojówką, 
wtargnęli do kcścioła, zebrawszy tłu­
my sfantyzowanych kobiet, oraz dzie 
ci, będąc przekonani, że policja tłu 
mów z kościoła wypędź cnie będzie i 
W ładze przyznają kościółka wyłączny  
użytek sekty hodurowców". Agita­
cja za zajęciem s łą kościoła św. Du  
cha zaszła już bardzo dahko, specjal­
nie wśród robotników i wojaka.

Polic  ja grudziądzka dowiedziawszy  
się na czas o projektowanym  zamachu  
na kościół, aresztowała agitatorow  je­
go uniemożliwiając tern samem  zamie­
szki, jakie mogły wyniknąć przez ten  
nieobliczalny krok ’

Jedyny zywic'el służy w wojsku 

tylko 5 miesięcy.

W związku ze zbl żającym się po­
borem władze wojskowe przypomina­
ją, w celu uniknięcia niepc rozumień, 
iż określenie „jedyny żywiciel" nie mi- 
że^być interpretowane, jako  „jedynak".

Poborowi, odpowiadający warun­
kom jedynego żywiciela rodziny, po* 
winni wnosić podania o odroczenie  
służby wojskowej do wiadz admini­
stracyjnych 1 instancji w terminie 
od 15 lutego do dnia, poprzedzające 
go stawienie się petenta przed korni 
sją poborową. Jeżeli poborowy uzy  
skuje odroczenia, z roku na rok do 
dnia 1 kwietnia tego roku w którym  
kończy 23 lata, to zostaje wcielony  
do wojska na 5 miesięcy, potem prze­
niesiony zostaje do rezerwy.

Głos zagranicy o Targu 
Poznańskim.

Radca Rządowy Rott z W iednia wy­
raził pisemnie wysokie swoje uznanie dla 
tegorocznego Targu Poznańskiego i wy­
raźnie zaznaczył, że dużo w swem ży­
ciu zwiedził Targów, jednakże żaden do­
tychczas mu tak nie zaimponował, jak 
obecny Targ Poznański. —

Ze wszystkich krajów Europy — od 
najwyżej postawionych osób napływają 
listy ze słowami zdumienia, że tegoro­
czny Targ Poznański wypadł tak świe-

wrockiego. Do Stowarzyszenia M ło­
dzieży M ęskiej zapisało się na członków  
10, do Stowarzyszenia M łodzieży Żeń­
skiej 15 członkiń. Gromkiem hasłem  
„Gotow i Sprawie sluż“ oraz odśpiewa­
niem jednej zwrotki „Boże coś Polskę* 
zamknął marszałek zebranie. Nowo za­
łożonym placówkom „Szczęść Boże".

— Z Targu Pozaańikiego. M iej­
ski Urząd Targu Ponańskiego ul. Gło­
gowska 42 komunikuje, że dnia dzisiej­
szego przvbyl z Francji do Poznania  
p. POULET, przedstawiciel Targu Po­
znańskiego w Lille, dyrektor „M oni­
tem  Officid“ i dyrektor oraz naczelny  
redaktor „L Action Commerciale“ .

jest dla Ojczyzny naszej nieoszaeowa 
uym skarbem ! M usieie wiele jeszcze 
się w  żyć — wiele pracować nad s'bą 
u  by wypełnić należycie powabnie Po- 
laka-Oby  watela !

Jak wytrwaliście dotychczas w  pra­
cy nad przygotowaniem bojowem tak 
i nadal bądźcie wytrwali w pracy nad  
własnym rozwojem ducha i umysłu.

Do pracy więc w imię Boga i Pol 
ski! Czuwaj! J. K.



Wszyscy zainteresowani w nawią­
zaniu stosunków handlowych ? Półno­
cną Francją zechcą się zgłaszać w 
Miejskim Urzędzie Targu, Dział Zagra­
niczny, codziennie od godz. 10—12, i 
od 16-18.

P. POULET interesuje się specjal­
nie, o ile chodzi o eksport z Polski: 
drzewem, nasionami buraczanemi, zie­
miopłodami’ mączką kartoflaną, szcze­
ciną, zamkami, cukrem, oraz artyku­
łami spożywczemi, nadającymi się dla 
robotników polskich we Francji np. 
szynkami, kiełbasą, kaszą, mąką żytnią, 
kartoflami etc.

Również firmy zainteresowane w u 
zyskaniu bezpośrednich źródeł zakupu 
towarów francuskich otrzymają odpo­
wiedni matejał adresowy.

— (Tramwaj bez sayn.) Je­
dną z najciekawszych nowości wy­
stawionych na Targach Pozo, przez 
pewną firmę angielską, jest tram­
waj bez szyn. W związku z wysta­
wieniem ciekawego eksponatu, mieć 
mogącego duże znaczenie dla mniejszych 
miast o dobrze brukowanych ulicach, 
odbędą się na terenie targowym od 
strony ul. Bukowskiej próby, gdzie 
założono potrzebne przewody ele 
ktryczne.

— Dębowa* Łąka. (Uroczystość 
3-go Maja) Dzięki inicjatywie i sta­
raniom Śr. Szkoły Rolniczo - Hodowla­
nej w Dębowejłące wypad! ebehód 
Trzeciego Maja uroczyście i wzniosie.

Ż wieży gmachu szkolnego zagrane 
capstrzyk 2 go wiecz. i 3 go maja 
rano.

O 9 i pół zebrały się d r rynku 
sąsiednie szkoły powszechne ze swymi 
nauczycielami. Na czele pochodu sta­
nęła orkiestra, za którą kroczył hufiec 
szkolny z karabinami oraz szkoły pow­
szechna z Dębowejłęki, Niedźwiedzie, 
Jaworze, Piwnic i Osieczka. Pochód 
skierował się - o kościoła. Napełniły 
się mury starej świątyni tak szczelnie 
wiernymi, j«k tylko chyba dwa razy 
do roku — w Boże Ciało i odpust św. 
Piotra i Pa win. Do upiększenia nabo­
żeństwa przyczynił się p. naucz. Po- 
zorski piękną grą na organach i prze­
piękną pirśnią solową. Każenie na 
temat „Marja, Królowa Korony Pol­
skie" wygłosił miejscowy prób szcz. Na­
bożeństwo zakończyło się modlitwą za 
Ojczyznę i zbiorowym śpiewem „Boże 
coś Polskę41.

Po nabożeństwie obok kościoła 
utworzył się pochód, w którym 
brała, również udział niemiecko - prot. 
szkoła i liczni przybysze ze wsi i oko 
llcy.

Pochód skończył się na boisku Śr. 
Szkoły R. — H., gdzie wygłosił p. 
Dyrektor stosowne przemówienie, po­
czem odbyły się igrzyska i zawody

O godz. 5 i pół. odbyło się majowe 
nabożeństwo w kościele, gdzie przema­
wiał proboszcz na temat: N. Mar  ja 
Panna nauczycielką i wzorem chrze­
ścijańskiej miłoś i Ojczyzny“.

Potem odbyła się w Sr. Szkole Roi. 
Hodowlanej wieczornica, którą zagaił 
p. Dyrektor, a na której program 
złożyły się deklamacje, śpiewy, utwo­
ry muzyczne i iwa odczyty Z i- 
kończył wie zornicę proboszcz wezwa­
niem do miłości i zgody, do zgodnej 
pracy dla dobra Ojczyzny, poczem 
odśpiewano wspólnie „Boże, coś 
Polskę“.

Pierwszy to raz obchodzono w Dę- 
bowejlące w tak uroczysty sposób u- 
roczystość Trzeciego Maja. Była to 
wzniosła manifestacja narodowa, tern 
więcej potrzebna, że mają tam znacz­
ną przewagę niemcy, których mogło­
by być daleko mniej, gdyby nesz 
Rząd był wykorzystał nrawo likwida­
cji i wydaleni** optantów.

Niemcy zagospodarowani posiada­
jący większe osady, doskonale się u 
nas czują. Nasi rodacy przybyli z 
Ameryki, Królestwa i Małopolski nie 
zżyli się jeszcze należycie między sobą, 
ani z ludnością miejscową me utwo­
rzyli jeszcze jednego zgodnego obozu.

W takich warunkach manifestacje 
i uroczystości narodowe tern większe 
mają znaczenie, bo przyczyniają się 
znacznie do wi kszego zbliżenia roda­
ków, budząc wzajemną miłość i zgodę, 
wytwarzając solidarność narodową, 
a zapał i ofiarną miłość dla Ojczyzny. 
Żywimy nadzieję, że ostatnia imponu-

Wpisowe wynosi od zawodnika 60 gr I wykryto niebawem. Jest nią 25-letnia 
Zgłoszenia nadsyłać należy do Torunia pod dziewczyna z Małych Chełmów.

adresem. St Mnlt-e, skr. poczt. 76 lermin nad- — Skarszewy. (Świętokradztwo.) 
syłama zgłoszeń upływa 28-go maja. I VIT . J v '

— Toruń. Szarlatan czy magik ubiegłym tygodniu zostaia ik&rbon-
zjawił się w Toruniu i nd 1 kwietnia przy figurze św. Antoniego w ko-
zamieszkuje u p. M. na Jakubowskiem ściele tutejszym ponownie otwarta 
przedmieściu. Leczy chorych, uzdra- złodziei i obrabowana, fepraw- 
wia umierających i ma niodzowne za- ców świętokradztwa dotąu nie zdo ano 
zaklęcia na wszystkie dolegliwości lu- wykoć. . . .
dskie. Dziwiłem jest, że ludzie nawet I - Koioieriyaa. (Budowa kolei 
inteligentni uciekają się do podobnych K z<'ri’p;. Koseieizyua.) Priiee pr y
znachorów, j»k to mięło miejsce we hunovuo K®^*, I ośeierzy
czwartek, kiedy wezwano go do cięż- Postępują dcśc prędko. Obecnie ża­
ko chorego urzędnika. Za pobrane k.au> się podwaliny pod mosty narz - 
honorarjutn magik dawał później przed- ee 1?rzy°y ’, których będzie ■. Jes 
stawienia w jednej z restrauracji, no nadzieja, ze hnja Czersk Kościerzyna 
sząc w zębach stoły i gryząc na mia zostanie dokończona juz w jesieni 
agę szkło jzk orzechy, przyczem p0- i najpóźniej w październiku oddana 
turbował kupca p. H. za wyrażone H0 nsj'tku publicznego.
niedowiarstwo w skuteczność jego , , . Ta0^,?la\. ?U^W~ej ”?**?<!,- 
i L. dziecka). W ubiegłym tygodniu uczeń

— Brodnica (Aresztowanie konio- piekarski Ostrowieki, który niedawno 
kradów.) Tutejsza policja państwowa otrzymał^świadectwo szofers ie,
przytrzymała 3 osobników podejrzą- przejechać się na próbę autem 
nyeh o kradzież, którzy prowadzili ko- jlaścicieh fabryki p Marszawsk ego. 
nia, pochodzącedo prawdopodobnie z Samochód zajechał jednak medaleko, 
kradzieży u ks. proboszcza Szelbbraci- gdyż nagle zawróci  1 do muru Spichrza 
kowskiego z Płowęża. W ostatnich ' pochwycił po drodze 8 letnie dziew- 
dnibch wogóle policja aresztowała kil- c**1*0- Przy pierając je do muru. Pier- 
kanaście osób podejrsarych o trądzie- K'6Z -V ^pieszy na ratunek p. Mar­
że w powiecie w powiecie. Policja H™*1; Okazało się, ze kierowca wy- 
jest na tropie jakiejś szajki złodziej- “zedl z. Presji a dzieweze nieprzy- 
skie, która w ostatnim czasie niepo ‘omI}e odniesiono do mieszkania p. M. 
koili mieszkańców powiatu. .otwarło dziewezątso oczy i z
- Wielki Lubień, pow. świecki, uśmiechem oświadczyło, za mc mu się 

(Wyłowienie zwłok.) Przed kilkoma nie stało. Dziecko dziwnym sposobem, 
dniami wvlowil rybak p. Bronislaw Pra« Jed“° \ Pr“d“"
Kopiński w Wiśle trupa pici żeńskiej samochodu ""towanę zostało od śmier- 
pochodzenia nieznanego. Jak się o- «*• Samochód odniósł znaczne uszko- 

kazuje trup leżał około 10 dni w wo
dzie. Osoba jest wysokości 1,58 m. Tczew. (Pochwycony pr e 
średniej tuszy, ma rudawe włosy, mały P*?’ We ’tęrek. 27 b m. rano był 
płaski nos, 2 przednie zęby górne. “?«» ac^ń ślusarski Jasimowoski w 
sztuczne, biała koszula, biała halka, fabryce _ Museatego przy transmisji, 
fartuch bez obuwia, jednakowoż stwier- b«dz*c«ł *>«rt»rkę, przyczem wszedł 
dzono, że obuwie zostało skradzione. “ d«bla« BZ'łb7 r2e“,e“ ua,°7° “ 
Złodzieja odnaleziono. tarcz transmisyjną. Podczas tej ezyn-

— Grudziądz. (Aresztowanie 22 z.listal pochwycony przez pa 
komunistów w Grudziądzu.) W nocy transmisyjny za prawe ramię 1 Kilka 
z 30 kwietnia na 1 maja zlikwidowi- ra?y gwałtownie rzucony dokoła trans- 
no tn gniazdo komunistyczne. Are ““tP- Nieszczęśliwy odniósł Uk cięz-

• sztowano 22 osoby. Obłożono aresztem I obr«^nia, ze zmarl podczas trans- 
1 odezwy komunistyczne. Porta do I^nicy.

Między aresztowanymi zu&jduje się-------J .----.— ------- . I--------------
i członek Ćentr. Kom. Wykon. Partji Kalendarz rolniczy.
• Komunistycznej Grube — z zawodu I . . . .

gZfcWC J Przypomnienia na maj. Ubezpie-
• Osobnik ten miał za zadanie zorga-1 czyć się od gradu. Przerąb ać zbo- 
. nizowanie w Grudziądzu agitacji ko-i że żeby nie stęchło. — D .końc yc sie- 
- munistycznej Komuniści mieli w Gru- wy późnych buraków, wyniki na paszę 
r dziądzu w dniu 1 majn rozrzucić ode- h sadzenie ziemniaków brukwi. — Siać 
. zwy komunistyczne. Zamiar ten zo- PO 15-ym grykę, ogórki, fasole, późna 

stał jednak dzięki czujności nolicji po- mieszanki, na żniwa, koński ząb ne 
litycznej udaremniony. soczystą jesienną paszę i kiszonki. —

— Działdowo. (Buhaj przyczyną Bronować słabsze orzenice po raz dru- 
śmierci.) We wtorek zeszłego tygtidnia a nawet trze i, żeby nie dopuszczać 
zdarzył sie w Zakrzewie straszny wy- ° zagłuszenia ich zielskiem. ■ Bro- 
padek. Na podwórzu gospodarza Wi- nować i obsypywać ziemniaki, moty 
lamowsklego zaatakował jednego ze jeżyć i przerywać buraki o 2 4 list-
służąeych trzyletni buhaj. Gospodarz i kach i marchew. , • .
W. ch?ąc zapobiedz niebezpiecztństwu Flancowaó, orukiew w pustych miej-
pospieszył z pomocą służącemu. Zło- each marchwi — S letrować okouowe, 
śliwv buhaj napadl na. gospodarza sypiąc ją pod liść na korzeń. tępić 
i ranił go tak, iż gospodarz po kilku poniankę w koniczynie, wycinać osty, 
dniach zmarl. bronowaniem, motyczeuiem, radleniem

7 , . di obsypywaniem zwalczać wszystkie
~ Srem - (S.rsszne zdarzenie.) I |jajnje rosnące chwasty, żeby nie zaglu- 

Dnia ^3 kwietnia r. b. przyszła do Go- gZyjy nam uprawnych roślin.— 
ry pod Śremem jakaś kobieta, po--ho- Wolnym czasem zwozić drzewo opa- 
dząca z miejscowości liowiec, koła naprawiać i bielić budynki, wie- 
Czempinia. Zebrała po wsi razem z |r2y^ j0 smarować dachy. Przekopać 
dwogiem dzieci: czteroletnim chlopczy- ^OTripOSty, obirnik na gnojowni równać, 
kiem i czternastotmą nztewcz^nką. jdeptywiió i przesypy wać mieJem tor- 
Upokorzenie i—-byc może — prsy*re cz^r]Llą ziemią. Dawać by-
slowft tutejszych lunzi pobudziły mezna- zieiona l)ftSZę.
nąkobietę do rozpaczliwego kroku: oto ... ............. .wi

spostrzeżona przez nikogo, nad Wartę, I Ostatnie wiadom  ości.
i w tern miejscu, gdzie jest prom, rzu- Radio własne
ciła w głębię najprzód chłopczyka, J .
a następnie usiłowała to samo zrobić Warszawy donoszą nam, ze Grab-z
z córeczką, — ta jednak uciekła. Sko- skiemu nie ud(To się skompletować 
ęzyła potem sima do wody i wraz z gabinetu wobec ezrgo zrzekl się po- 
syukiem utonęła. Można s’obie wyo- wi«son«j mu funkcji. Pomimo kilka- 
brazić rczpscz pozostałej sieroty, która krotnych propozycji żadd  z powa- 
udała sie z płaczem do pałacuizawia- pnych polityków nie ch e się i odjąć 
domiła tam ludzi o wypadku. Niedłu obowiązku stworzenia nowego g»bme; 
go potem udało się wyrobnikom gór- tu. , Przesilenie zaczyna przybierać 
skim zwłoki nieszczęśliwych topielców groźne sronrary.
z wody wydobyć. Nieszczęśliwa na-| W tos tworzy nowy rząd.
żywa się Słomowa jej mąż przebywał W ostatniej chwili donoszą nam, 
we Francji. że przed pół godziną po rezygnacji

— Brusy. (Dwie wyrodne matki.) p. W. Grabskiego — pan Prezydent 
W ustępie tutejszego dworca znalezio- Rzplitej powierzył misję utworzenia 
no zwłoki noworodka, za którego wy nowego gabinetu p. Witosowi, 
rodną matką czyni policja peszukiwa- । Istnieje przekonanie, że nowy pre- 
nia. Tego samego dnia znaleziono no- mjer dziś jeszcze przedstawi listę no­
worodka uduszonego, którego matkę Iwego rządu do zatwierdzenia.

jąea uroczystość była olbrzymim kro­
kiem postępu ku temu celowi. ,

Śr. Szkoła Rolniczo-Hodop. lana, któ < 
rej inicjatywie i pracy tę piękną uro­
czystość lawdzięczamy, nie ogranicza . 
się do pracy naukowej i zawodowej. Pro- ; 
fesor wńe usiłują wychować uczniów 
nietylko nu dzielnych zawodowców, 
lecz zaprawiają ich do pracy oświato 
wej i społecznej.

Szkoła już kilkakrotnie w czasie 
swego krótkiego istnienia urządzała 
wieczornice i popularne wykłady z prze­
zroczami i obrazami kinematografi- 
cznemi, nie ćhęąc stać na uboczu, lecz 
pragnąc wrosnąć w społeczeństwo, 
wżyć się w nie i żyć z niem, pragnąc 
się stRĆ żywym czynnym i twórczym 
czynnikiem Pomorza i całej Polski, co 
p. Dyrektor przy zagajeniu wieczor­
nicy dobitnie zazn .czył.

Dotychczas niestety Śr. Szkoła Rol­
niczo- Hodowlana żyje i pracuje 
w ciasnych i trudnych waru kach 
Jeżeli min. Oświaty i Rolnictwa dadzą 
Szkole lepsze warunki pracy i płacy, 
rozszerzą jej warsztat pracy do nale 
żytych rozmiarów, to niebawem uwy­
datnią się daleko więcej owoce nader 
pożytecznej pracy dla bliższej okolicy, 
dla Pomorza i całej Polski. Profeso­
rowie Śr. Szkły R.-H. wznicśle poj­
mują swe obowiązki nauczycielskie 
* obywatelskie, a krótka ich a tak wy­
dajna praca na tut. terenie jest zadat 
kiem i rękojmią pożytecznej i zbożnej 
działalności na przyszłość.

Uczestnik.

— Pierwsza pomorska wystawa 
kóz, drobiu, królików i gołębi 
W piewszej połowie grudnia br. proje­
ktowana jest w Toruniu pierwsza po­
morska wystawa drobnego inwentarza. 
Aby hodowcy przygotowywać mogli 
zawczasu eksponaty na wystawę, poda- 
jemy powyższe do wiadomości z nad­
mienieniem, że bliższych szczegółów 
udziela Wydział Hodowli Pomorskiej 
Izby Rolniczej w Toruniu, ul. Sienkie­
wicza 40.

Prospekt wystawy będzie wystaw­
com we właściwym czasie podany do 
wiadomości.

— Golub. (Ob hód 3-go maja.) 
Święto rocznicy Konstytucji rozpo­
częta - G lubiu capstrzykiem miejso 
wej ochotu. Straży Ogniowej o godz. 
21 wies z, d. 2 maja. Nazajutrz o godz. 
8 45 odbył się uroczysty pochód, złożo­
ny z miejscowych szkól i towarzystw 
z orkiestrą straży pożarnej na czele. 
Pochód ruszył w kierunku kościoła, 
gdzie odbyła się śpiewana msza ś-ta, 
ceUbrowana przez ks. Kłopockiego. 
Dziwić się należy tylko temu, że ża­
dne z istniejących w Golubiu k ó ! śpie­
waczych nie wzięło udziału we mszy.

Po nabożeństwie Szkoły i Towarzy­
stwa w tern samem porządku przeszły 
manifestacyjnie przez główne ulice mia 
sta do sali miejskiej, gdzie staraniem 
p. kierownika Szkoły Powszechnej od­
była się uroczysta akademja ku czci 
konstytucji. Na program złożyły się 
śpiewy i deklamacje wykonane przez 
wychowanków szkoły a na zakończenie 
p. prof. Koniecki wypowiedział piękny 
odczyt na temat Konstytucji.

Na zakończenie obchodu publiczność 
odpśiewaU hymn narodowy „Boże coś 
Polskę“ poczem wszyscy, zadowoleni 
z przebiegu uroczystości rozeszli się 
do domów.

— Toruń. (Trupa kobiety) zna 
leziono dnia 29 kwietnia w Wiklinach 
w po w. toruńskim. Trup znajdował 
się już w wielkim rozkładzie, tak że 
trudno będzie roz ozneć zmarłą. Mia­
ła obrą zkę ślubną na ręku Na bie 
liźnie nie znaleziono żadnego monogrs 
mu lub innego znaku, z którego meż- 
naby wywnioskować personalja zmar­
łej. Trup miał półbuciki lakierki.

— Toruń. (B'eu h a  przełaj o puhar „Sło­
wa Pomorskiego" sr Toruniu.) 30 maja 19’6 r. 
■'d 'ed ie sie w Toruniu trzeci <^oroc ny bieg na 
przelał o puhar „Słowa Pomorskiego".

Udział w biegu mogą brać wszyscy obywa 
tele Rzeczypospolitej Polskiej, którzy ukońc yli 
18 rok życia.

Przestrzeń b ogu wynosi o oło 4500 mtr.
Zawodnik przerywający jako pierwszy taśmę 

na mecie, zdobywa przechodni puhar srebrny 
ofiarowany przez redakcję „Słowa Pomorskiego ' 
oraz na własność sygnet pamiątkowy. Puhar 
staje się własn-ścią zawodnika po trzykrotnem 
■dobyciu niekoniecznie w kolejnych biegach

Następnych 10-ciu otrzymują meta e pamiąt­
kowe.



—  T o ru ń . baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBADo pociągu nr. 415, idą­
cego z Torunia do Warszawy, wsiadł 
opryszek kolejowy, który w przedziale 
drugiej klasy skradł walizkę należącą 
do Maurycego Rozenbauma i rzucił się 
do ucieczki. Na wszczęty alarm pogo­
nił za złodziejem jadący pociągiem po­
licjant. Rzezimieszek skakał ze stopnia 
na stopień. Zmęczony pościgiem rzucił 
lup, poślizgnął się i runął pod koła, któ­
re zmiażdżyły go na miejscu. Był to 
poszukiwany złodziej kolejowy, Franci­
szek Szymański-.

—  C h ełm ża . (Doniosły ynalazek). 
Józef Wiśniewski w Chełmży, z zawo­
du ślusarz, uzyskał w urzędzie patento­
wym w Warszawie patent na wynale­
ziony przez siebie odiskiernik (Funken- 
faenger). Wynalazek ma niezmiernie 
ważne i praktyczne zastosowanie przy 
mlocarniach parowych. Wynalazkim  
powinni zainteresować się właściciele 
ziemscy.

—  S o m p o ln o . Dwa szkielety ludz­
kie. W Seinpolme przy ul. Blanki 
Józef Wawrzyniais: rozebrał stary 
dom, by sobie postawić nowy.

Przy kopaniu fundamentów w miej­
scu gdzie pod starym domem była 
piwnica wykopano dwa szkielety lu 
dzkie. Najwięcej przejęła się tern żo­
na. Wawrzyniaka, która — jak mówi 
— nigdyby była nie weszła do tej pi­
wnicy, gdyby wcześniej wiedziała, że 
t ik  cienka warstwa ziemi przykrywa 
te trupy.

Podobno przed kilkudziesięciu laty 
była karczma w tym domu.

— Ś ro d a . (Porwanie chłopca.) 
Przed kilku dniami po południu przi z 
wieś Brodowce, powiatu średzkiego, 
przejechały dwa samochody : biały i 
czarny. W pewnym momencie samo­
chody zatrzymały się, poczem pasaże­
rowie samochodu białego z piorunują­
cą szybkością porwali 5-cio letniego 
Józefa Krzymusińskiego, syna włościa­
nina ze wsi Brodowce. Zanim świad­
kowie zdołali zorientować się w syta 
acji. biały samochód Domknął w kie­
runku Jarocina, a w ślad za nim samo 
chód o czarnej karoserji. Śkdztwo w  
tajemniczej sprawie porwania Krzymu 
sińskiego prowadzi policja, która ro 
zesłała u* wszystkie nawet odległe po­
sterunki telefonogrnmy.

Średnia Szkoła Rolniczo- 
Hodowlana w Dębowejłące. 
Niestety ledwie połowa zaproszo­

nych przybyła na konferencję,
Zagaił zebranie z polecenia Pana 

Ministra p- Kurator Pom. Okr. Szk., 
który w ogólnych zarysach przedsta­
wił powstanie szkoły dzięki staraniom  
poprzedniego p, Kuratora Dr. Rierne- 
ra za gorliwem poparciem p. Wojewo­
dy Dr. Wachowiaka.

Na przewodniczącego wybrano we­
dle propozycji p. Kuratora delegeta 
Ministerstwa, wizytatora Sr. Szkół Roi- 
p. inż. Kaczyńskiego.

W wyczerpującym odczycie u- 
dowodml p. Dyrektor Szkoły inż. 
Kowalski potrzebę i uprawnienie ta­
kiej Szkoły, a szczegółowo przedstawił 
cel i dążności Szkoły i projektowany 
jej program.

Wywiązała się obszerna, w szcze­
góły wchodząca i ożywiona dyskusja, 
w której ścierały się dwa poglądy : 
1) by Sr. Szkołę R. Hod. postawić ja 
ko wyłącznie hodowlsną lub 2) jako 
mieszaną z przewagą hodowli. Zgo­
dzono się wreszcie na pożądany kieru- 
rek, by Szkoła była mieszana, jako 
rolnicza i handlowa, lecz z przewagą 
hodowli tak, by na pierwszym kursie 
wyłącznie kształcono uczniów w kie­
runku ogólno rolniezóm, a na 2 i 3 
kursie specjalnie w kierunku  hodowla­
nym.

Zdaje się nam, że ten postulat w  
projekcie programu był dostatecznie 
uwzględniony; zdaje się zaś. że wyo­
drębnienie pełne i oddzielenie jednego 
kierunku od drugiego ledwie dałoby 
się pzeprowadzić, raczej że pewna ró­
wnoległość prac będzie konieczna w ? 
szkole i praktycznych zajęciach, chyba 
że tylko stopień nauki jednego i dru­
giego kierunku oznaczy się w stosun­
ku 1 : 2.

D»lej rozwinęła się dyskusja na te 
mat poziomu Szkoły i ostatecznego jej 
rezultatu, a w końcu o umieszczeniu  
Szkoły. Wypowiedziane poglądy i 
ich ostateczne skrystalizowanie przed­
stawiliśmy już wyż. i daliśmy bodaj 
dostateczne wyjaśnienia.

Ministerstwo wraz z Dyrykeją przy­
stąpi do ostatecznego sprećyzycwania 
programu z uwzględnieniem wyrażo­
nych życzeń.

Co do praktyki uczniów w gospo­
darstwach rolnych uzgodniono życze­
nia w takiej formie:

Uczniowie pierwszego kursu mają 
odbywać praktykę na większych ma­
jątkach na wiosnę i w jesieni łącznie 
przez 4 miesiące, a uczniowie 2 i 3 
kursu praktykę hodowlaną późną je­
sionią i wiosną w czasie przejść z 
jednej na drugą paszę — równięż po 
4 miesiące w roku, tak. że na 3 lata 
szkolne wypadnie 1 rok praktyki po­
zaszkolnej.

Po skończonej szkole absolwenci 
tejże mi eliby jeszcze 1 eały rok 
bez przerwy odbyć praktykę, a po 
egzaminie teorytyczno-praktycznym  o- 
trzymywaliby dyplomy maturalne, któ 
reby uprawniały do stanowisk kon­
trolerów i instruktorów hodowlanych 
a dawałyby też uprawnienie do tsw. 
jednorocznej służby wojskowej.

Ostateczne ustalenie programu i u 
prawnień zależy oczywiście od Minis­
terstwa.

Pomorzanie! Sr. Szkoła Roi.-Ho­
dowlana w Dębowejłące (pow. Wą­
brzeski) jest jedyną szkołą tego typu 
w Polsce.

Spodziewać się należy, że pomor­
skie rolnictwo będzie umiało docenić 
wartość takiej szkoły i że najgorliwiej 
będzie ją popierało wysyłając synów  
do niej.

X. Ł.

Prosimy wszystkie pisma o prze­
druk z podaniem źródła.

R o zm a ito śc i.

Nowy środek na porost włosów.
Pewien angielski profesor poleca na 

porost włosów  muzykę a szczególnie grę 
na skrzypcach Ludziom, którzy grają 
na skrzypcach, urosną włosy, chociażby 
już mieli początki łysiny. Dość liczne 
doświadczenia wykazały skuteczność gry 
na instrumentach strunowych na porost 
włosów. Kto natomiast gra na instru 
mentach dętych, prędko łysieje. Powo­
dem tego ma być zdaniem uczonych fi­
zyczny wysiłek, który ujemnie działa 
na obieg krwi, skutkiem czego korzenie 
włosów  nie otrzymują potrzebnego odży­
wienia.

R U C H T O W A R Z Y T W S .

—  W ą b ree fn o . „Baczneśe Osadnicy po­
wiatu Wąbrzeskiego". W piątek 21 maja b r. o 
godz. 12 p. w hotelu p. Kaczyńskiego odbędzie 
się powiatowe walne zebranie związku osadni­
ków na które ze względu ważnych spraw upra­
sza się o przybycie wszystkich członków,

Za Zarząd 
Wł. Dzięciołowski 

Członek Wojewódzkiego Zarządu.

—  P ła tn ica . Zebranie crganizscyjne Osa­
dników odbędzie się w niedziele 16 V. br. za­
raz po nabożeństwie w zwykłym lokalu.

Pożądani i okoliczni Osadnicy.
Wł. Dzięciołowski 

Kierownik Sekretarjatu

G ie łd a  w a rssa w sk a  
a d n ia  8 m a ja 1 9 2 6 r .

1 dolar amerykański 10.37, 1 funt angielski 
58,48, 100 frank, franc. 32,94, 100 frank, belg. 
30.98, 10) fr. szwajc. 201,94, 100 koron czesk. 
30,78, 100 lirów włoskich 39,87 100 szylingów  
austrj. 146,7 ,

P o m ń sk l ta rg n a b fd to .
Z dnia 7 maja 1926 r.

C ie lęta :
średniotuczone cielęta i najprzedn. ssaki — 116 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . 108— 110 
ssaki......................................................... 96— 100

Ś w in ie :
pełnomięs. od 120 do 150 kg-i tywei wagi . —214
pełnomięs. od 100 do 120 kg żywej wagi. — 208
mięsiste świnie ponad 80 kg.................. 190 192
maciory późne kastraty................... 191—200

Przebieg ożywiony.

H o to w a n ia  g ie łd y  p ło d ó w  ro ln in y ch  

w  P o zn a n iu
i dnia 7 maja 1926 .r 

Żyto .................................................. 32,00-33,00

Pszenica.......................................... 53,50 54,50
Jęczmień........................... ...  32, 0
Owies.............................................. 33,00—35,00

Mąka żytnia 70 proc......................... —48,50
Mąka pszenna 65 proc.................... 78,00—80,00
Ospa żytnia ................................... 24,50—25,50

Otręby pszenne............................... —
Groch polny......................................  29,00—30,00

Druk i nakład „Głos Wąbrzeski" Wąbrzeźno  
Red&ktor odpow; W Rzeczewski Wąbrzeźno.

Czytajcie

Q ł o s Wą b r z e s k i

Dnia 1 0 m a ja 1926 r. o godz. 3 rano zmarł 
nasz członek ś. p.

Stanislaw Sosnowski 
W zmarłym tracimy jednego z najgorliwszych człon­
ków i kolegów, o którem pamięć u nas nie zaginie 

Związek Niższych Prac. Poczt- Telegr i Tel. łhpiitej Poiskiej 
K o ło m iejsco w e  W ą b rzeźn o .

O G Ł O S Z E N IE .
P ra y n in so w rj licy ta c ji U rsęd a  S k a rb o w eg o  p o d a tk ó w  I  o p ła t  sk a r ­
b o w y ch w W a b ra e in ie « a w a le  t ile p o d a tk i k tó ra  s ię  o d b ęd łie w  

W Ą B R Z E Ź N IE  d n ia  1 1 m a ja 1 9 2 6 r .

Im ię i n en w isk o  

p ła tn ik a

Adres 
płatnika

W y sseseg ó ln ien ie  

śn ię ty  eh p rzed m io tów

czas licy­
tacji godz.

F ry d ery k L a n g e

J ó ce f P a d ew sk i  
W ła d y sła w  R ó źek

R y n ek

K o le jo w a  
K o le jo w a

8 k w ia ty  d ek o ra cy jn e  
so sn y  m t*s« k an lo w n  

ssa fa  i u m y w a ln ia  
k ra jo b ira s

M  p -  p -

1 0  „
1 0  i p ó ł

W y k a ca n e p rzed m io ty b ^ d ą  sp rzed a w a n e n a jw ięce j d a ją ce ­
m u  i sa  n a ty ch m ia sto w ą  za p ła tę

W ą b rzeźn o , 10 maja 926 r.

U rzą d S k a rb o w y p o d a tk ó w  i o p ła t sk a rb o w y ch
w  W ą b rzeźn ie .

D a ia 1 5 b m . ro zp o czy n a m y  trzy m ie ­
s ięczn e zb io ro w e lek c je w za k res ie  

śred n ich  k u rsó w  h a n d lo w y ch

P ro g ra m :
Buchalterja podwójna
Arytmetyka i korespond. handlowa 
Geografja gospodarcza '
Nauka o handlu
Ekonomja społeczna
Teorja prawa
Prawo handlowe

Na życzenie stenografja
N a u k a  co d z ien n a , w  g o d z . w ieczo rn y ch

Lekcyj udzielają rutynowani teoret. i prakt. 
student końcowych semestrów wydziału 
prawa Uniwersytetu Warszawskiego oraz 

absolwent Akademji Handlowej 
i rewizor ksiąg handlowych.)

Z g ło szen ia : W o ln o ści 7  (parter 1 drzwi 
na lewo) m ięd zy  6  a  8  w ieczo rem .

Licytacja przymusowa
Podaje się do publicznej wiadomości, 

iż w środę, d n ia 1 2 m a ja br. o godz. 10 
przed połud. w Kowalewie u p. Edwarda 
Bamanna ul. Toruńsku i p. Teresy Feldt 
Rynek sprzedawane będą egzekucyjnie za­
jęte ruchomości na pokrycie zaległości po­
datkowych t. j.

szafa do pieniędzy (lolazna) 
zegar (regulatw)

W ą b rzeźn o , dnia 10 „V 26.

Ufządi Siarhouy poflatlów i opłat startovych.

Karty ślubne 
wykonuje szybko, starannie 
i po cenach umiarkowanych

D ru k a rn ia „ G l» su W ą b rzesk ieg o .* *

S to d o ła  
w  d o b ry m  sta n ie  

1 5 m tr . d łu g a , 8 m tr . s ie ­

ro ta , 4 m tr . w y so k a  

k ry ta  p a p ą d o  sp rzed a n ia  

P A U L  B O R B B A N N , H O W A Ł E tfO . 

Przetarg przgmusoDg.
Dnia 1 4 m a ja 1926 r. o godz. 9-tej 

przed polud. sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę go­
tówką u pana Władysława Augustynie  wi­
eża w Wąbrzeźnie przy ul. Chełmińskiej

w ó z
G ló w esew sk i, K o m o rn ik sąd o w y , W ą b rzeźn o

Niniejszem podaję do wiadomo­
ści Pp. Publiczności Wąbrzeźna i oko­
licy, że z dniem  1  m a j  a  o tw o rzy ło m  

skład kolonjalny 
w własnym domu obok m e] resta u ­

ra c ji w  R y n k u  N o . 4  polecam się 
łaskawym względom Szan. Publiczn. 

kreślę się 
z wysokiem poważaniem  

Bolesł. Lewandowski

Z g u b io a o  Przeprowadziłem

k ih ik ę  

w o jsk o w ą  

k tó rą  u n iew a żn ia m  

B o lesła w S zczep a ń sk i

W ą b rzeźn o .

się z Wąbrzeźna do 

TORUNIA ul. Sze­

roka 23.
Nowy gabinet otworzyłem  

■ d n iem  1 . V . 1 9 2 6  r . 

Skoniecki ientvsta
Kto kupuje tonarg zagraniczne, 
podkopuje bgt siuojej Ojczgzng.


